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Od 8 stycznia b, i.

Z w iązek  trzynastu£ &
Wielki dratriat wywiadowczy z nieporównanym 

JACQUESEM STEENLEM.

- V» krótkim csas'.e ?Aaże 
U n f i p .  się na ekranie naszego 
kina n ieporów nane arcyćz-eło  sztoki 
kinem atograficznej p. t

„Dr. M A B U Z E ^ .
o  dniu sp rzed a ły  b iletów  będzie

W Y T W Ó R N I A :  „ S E L Z N I C K *  N E W

lisoboo ogłoszenie.

J O R K.

I r .  H. Groi
b. lekarz szpitala chorób J? 
wenerycznych i skórnych S

C horoby w e n e ry cz n e , skór
ne i m o czo p ic lo w e .

Przyjm uje od 11—2 1 od 6—-8, 
Panie 5 —0. 

SOSNOWIEC, K ow alska 2 m. 7 (2 p.)
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J.
Doktór medycyny

H A Ł A C Z
były dyrektor szpitala 

wenerycznego.
Choroby skórne i weneryczne

Badania mikroskopijne.
Przyjm uje od 9—11 i 3—7 

wiecz.
Itffli Rki 3-ja Slsii ar. i. I Bifti*.
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Dziś i dni następne.

MOTTO: Nie tylko czynem, lecz i myślą zabijasz.

„NIE ZABIJĄ
wstrząsający dramat w 6-ciu aktach.
W głównej roli EGDE NISSEN.

a

M am zaszczyt zaw iadom ić Szan. P anie, że z dniem  15 b. m. o tw o- \ 
• i żyłam  w Będzinie przy ul. K ołłątaja Nr. 45 (i! bram a)

Praeowiilę sukien damsklełp g. f. „M A H J
którą dotychczas prow adziłam  z pow odzeniem  przez 5 lat w  Łodzi. Zape- | 
w uiając, źe i nadal dogodzę najw ybredniejszym  wy m aganiom  S*. Pan  po | 
cenach um iarkow anych, polecam  się łask. Ich w zględom  i pozostaję 

4Q9 1 5  Z pow ażaniem  „MARjA“,

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatn ią  przysługę 

ś. f  P-

H E L E N C E  C H W A S T E K
p.p . nauczycielkom  szkoły realnej W -nej R zadkiew iczow ej, koleżan
kom i znajomym, składam y z głębi zbolałego serca „Bóg zapiać .

R odzice, brat i siostra.

Potrzebna natychm iast b ie 
gła  MASZYNISTKA z dobrą
znajom ością  języka fran

cuskiego.
Oferty do Komitetu Francu
skiego, Mysłowice. Pocztowa 8.

383t3

Doktór 5062

B. B B B Z Y H S K I
Sosnswiec, Piłsudskiego 14. 
CHOROBY WENERYCZNE 

i SKÓRNE.
p rz y jm u je  4— 7 p o  po?.

OŚWIADCZENIE.
Niniejszem oświadczam, iż  nie
porozumienia wynikłe między 
mną a panią j. Czajkowską, spo
wodowane postępkiem mojej 
służącej okazały się bezpod
stawne i w szehie rozpowszech
nianie tych wieści ścigać będę 
drogą sądową.

F ra n c isz k a  C za jk o w sk a . 
S trzem ieszyce, dn. 5 stycznia 1923r.

Lekarz-dentyst* 5679

M a r j a
iy-Szlachta
uje codziennie od godz.

2-ej do 7-ej. 
howskiego 16, Ii pięt*

D o k t ó r 523!

ŁDFTSPBINGER
Choroby: skórne, w łosów ,
w eneryczne, (Niemoc płciowa)

Analizy a iitm k op u w e. 
LBczsfiie lamps kwareawą. 

Przyjmuje S— 12 i od 8—8. 
Panie: 5—6.

Sisiisiifi si. Mmmm Ir. S. ii i

Sztuka rządzenia, jak zresz 
tą każda inna sztuka, m a to  
do siebie, że trzeba się jej 
uczyć. Prawdopodobnie moż
na mieć w tyra kierunku ja
kieś zdolności wrodzone, jak 
naprz. śpiewak ma głos i 
słuch, a poeta iskrę bożą, 
ale i jeden i drugi bez nau
ki nie' dokonają n i c z e g o .  
Tymbardziej bez specjt lnych 
studjów nie można myśleć 
o wykonywaniu rządów z 
korzyścią dla kraju.

W Polsce rozumiano to 
doskonale i w celu przygo 
towania iudzi do spraw ow a
nia c z y n n o ś c i  rządowych 
lub samorządowych powo
ływano do życia w W arsza
wie kursy administracyjne, 
sam orządowe 11. p., po któ
rych ukończeniu dany osob
nik obejmował odpowiednią 
posadę.

Wyjątek niejako od tego 
zrobiono dla pp. ministrów, 
od których nikt żadnego przy- 
gotowanłaspecjalnegojnie wy
magał, a jedyną kwalifikacją 
na objęcie teki była przyna 
leżność lub nawet syn patja 
partyjna.

Ile zapłaciła Polska za tę 
naukę pp. ministrów, którzy 
na nas dokonywali przeróż 
nych eksperymentów, by po
siąść sztukę rządzenia— wie
my wszyscy. Toż wynikiem 
tego analfabetyzmu ludzi,
stojących u steru rządu, jest 
stan obecny Pelski, —- stan, 
przypominający w wielu ra
zach stosunki bolszewickie.

1 gdybyż w dodatku mini
ster taki, który ptzez kosz
towne eksperymenty na ży 
w ym  organizmie państwo
wym dokonywane, m ó g ł
wreszcie zacząć pracować!

Sosnowiec 16 stycznia.
Ale gdzież tam! Jak tylko 
stosunki nasze zaczęły się 
jako tako układać, jakby na 
rozkaz jakiejś niewidzialnej 
siły, następował krach, i do
świadczeni już nieco mini 
strowie padali, by z r o b i ć  
miejsce nowym ludziom, nie- 
majacym żadnego pojęcia o 
rządach, że wymienimy choć
by takiego pana Nowaka, 
który, jako doktór nauk we- 
terym ryjnych, wprost z ka
tedry profesorskiej rzucony 
został na stanowisko prezesa 
ministrów i przez powierzę* 
nie tek l u d z i o m  nieodpo
wiednim z g o t o w a ł  Polsce 
obecną katastrofę drożyźnia

Krótkotrwałe rządy gabi
netu p. Nowaka Kosztowały 
nas b o d a j  że więcej niż 
wszystkie dotychczasowe ra
zem wzięte.

O rządzie obecnym nara- 
zie nic konkretnego powie
dzieć nie można. Powoła
ny do steru rządu przez za
stępcę prezydenta Rzeczy
pospolitej, marszałka Rataja, 
gen. Sikorski pierwsze swe 
kroki skierował ku uspoko

jeniu kraju. Wdzięczne to 
zadanie pan p r e z e s  mim 
strów wykonał z zupełnym 
powodzeniem, jako że kraj 
sam przez się był spokojny.

Kilka o d e z w  w rodzaju 
rozkazów pułkowych do spo
łeczeństwa, do armji, do u 
rzędników, oraz aresztowa
nie i uwalnianie z aresztów 
osób, podejrzanych niewie- 
dzieć o co, i dymisjonowa 
nie zasłużonych skądinąd u- 
rzędników zajęły kilka pierw
szych  dni rządów' nowego 
pri mjera, poczym nastąpiła 
przerwa świąteczna, wyko
rzystana przez generała-pre 
mjera w celu zapewnienia 
sobie dłuższego pobytu w 
pałacu prezydium ministrów. 
W szystko to nie pozwala 
nam się zorjentować na ra
zie, czy pan generał posia
da wrodzone zdolności rzą
dzenia, bo że sztuki rządze
nia nie posiada, o tym wie
my już wszyscy.

'Ale że to u nas, w Pol
sce, nie święci garnki lepią, 
więc rzeczą możliwą jest, że 
rząd obecny nie będzie gor
szy od wie u swych poprzed
ników i wynajdzie jakieś 
wyjście z t e g o  strasznego 
bagna, w które wciągnęli 
Polskę premjerzy i ministro
wie z Bożej łaski.

Z Dosiedieaia ioio. bnilewy kil. dzieciecei w Baska.
W dniu 14 bm. odbyło się w 

Dąbrowie posiedzenie członków 
komitetu budowy kolonji dziecię
cej w Busku.

Na zebranie przybyli: kierow
nik wydziału dr. Starkiewicz, 
prezydent Dąbrowy, dr. A. r  i-  
wowar, prezydent Czeladzi, p. 
Frąckiewicz, prezydent Radomia, 
p. Caluń, przedstawiciele sejmiku, 
sędzia Herman i p. Pawłowski, 
dr. J. Małynicz, del. wydz. rob. 
wych. dzieci z Warszawy, dele-

Dąbrowa, 15 stycznia.
gat Łodzi, p. Graliński, ze sta
rostwa, dr Ryder i przedstawiciel 
P. A. K. P. D. dr. Hauke.

Po zagajeniu zebrania przez 
twórcę kolonji, dr. Starkiewi- 
cza, powołano na przew dr. 
Piwowara.

Po odczytaniu sprawodzania z 
poprzedniego posiedzenia, dr. Star
kiewicz zdał sprawozdanie z 4 
letniej akcji kolonji i podkreślił, 
że dzięki ofiarności przemysłow
ców, inż. Stan. Knothego można



było rozpocząć działalność kolo- 
nji, czego w yniki już dziś wszy
scy znam y.

W ystarczy nadm ienić, iż w r. 
ub. w  Busicu przebyw ało n a  ku
racji około 500 dzieci, z których 
pew na część obłożnie chorych 
i nie m ogących naw et chodzić.

P o  4 — 6 tygodniowy m poby
cie w  B usku w iększa część dzie
ci została  niem al zupełnie wyle
czona, u dzieci zaś z zastarzały
mi chorobam i stw ierdzono znacz
ne polepszenie.

Koszt przeciętny u trzym ania 
dziecka w yniósł mk. 870 dzien
nie, ogółem  zaś leczenie dzieci 
kosztow ało 18 m iljonćw  mk.

Z agłębie nasze, gdzie gruźlica 
i t. p. choroby  g rasu ją  nagm in
nie, w inno specja lną  uw agę zw ró
cić na to uzdrow isko i popierać 
je  w szelkim i m ożliwym i sp o so b a
mi.

C o do sp raw ozdan ia  kasow e
go, to budżet sezonow ej kolonji 
w ynosił w  r. ub. 16088.115 tn k , 
a  kom itetu budow y k o l o n j i  
49.011.404 mk.

P otrzeby k o l o n j i  w zrastają, 
gdyż należy w ybudow ać paw ilon 
i doprow adzić  w szelkie poczyna ■ 
tiia do końca, a tym czasem  k o 
m itet boryka się z ciągłym i tru d 
nościam i finansow ym i.

O gólny stan  finansow y faktycz
ny w ynosił na  1 stycznia z gó
rą  26Ó m iijonów  mk. prócz kilku 
nieruchom ości, inw entarza f  t. p. r.

O m aw iano także sp raw ę nale
życie rozw iniętej p ropagandy  i 
inform ow ania spo łeczeństw a o 
znaczeniu uzdrow iska.

P o w yczerpujących  w yjaśnie
niach, zebrani na w niosek dr. 
P iw ow ara, udzielili absolutorium  
n iezm ordow anem u działaczow i i 
tw órcy kolonji, drow i S tarkiew i- 
czowi, dziękując mu za urzeczy
w istnień e i prow adzenie w naj
gorszych w arunkach tak hum ani
tarnego  dzieła.

N astępnie  obszernie om aw iano 
sp raw ę przekształcenia obecnego 
kom itetu na kooperatyw ę, aby 
tym sposobem  dać m o ż n o ś ć  
w szystkim  instytucjom  hum ani
tarnym , społecznym  i t .p .  w zięcia 
udziału w  budow ie kolonji i w y
syłania tam  dzieci.

Po d łuższej dyskusji uchw alo
no  pow ołać kom isję, w  osobach : 
posła A rciszew skiego, P aw łow 
skiego, P iw ow ara, S iłuszka i M ar
kiewicza, k tóra zajm ie się opra
cow aniu  szczegółów  i p rzekształ
ceniu obecnego  kom itetu na i-w o 
spółdzielcze w  przeciągu 2 m ie
sięcy.

Zebranie upow ażniło  w ydział 
kom itetu do kontynow ania pracy  
i zaciągnięcia  na  ten cel pożycz
ki do w ysokości 150 m iijonów  
mk.

P o  om ów ieniu jeszcze kilku 
gpraw m niejszej w agi posie
dzenie zakończono.

Zaznaczyć należy, iż na ze
braniu  nie było ani jednego  
p rzedstaw iciela  kasy  chorych, któ
rych chyba najw ięcej sp raw a  
pow yższa w inna interesow ać.

Wieści ważne.
(/- wczorajszych pism i depesz.)

—  O pozycyjne stanow isko, j a 
kie zajęła grupa łódzka na syno
dzie kościoła e w a n g e l i c k o  
augsbursk iego  uległo ostatnio 
zm ianie. Delegaci tej grupy wi
dząc stanow czą postaw ę grupy 
w arszaw skiej popartej przez oci- 
nję publiczną, poczynają sk łan iać 
się do kom prom isu. W  bieżącym  
tygodniu o d b ęd ą  się w spólne 
narady  delegatów  grupy w ar
szaw skiej i łódzkiej.

—  W  poniedziałek  odbyło się 
posiedzenie rady m inistrów , na 
którym prezes m inistrów, generał 
Sikorski, przedstaw ił projekt de 
klaracji, którą ma złożyć przed 
sejm em  na posiedzeniu  w  dn. 16 
b. m Na tym sam ym  posiedzeniu 
rady m inistrów  przedstaw ił rów 
nież m inister sp raw  zagranicznych, 
p. Skrzyński, projekt expose, w 
spraw ie polityki zagranicznej.

—  Rada am basadorów  posta
now iła w ysiać do K łajpedy fran 
cuskiego pułkow nika, który obej
mie dow ództw o nad w szystkim i 
siłam i lądowym i z chwilą, kiedy 
angielskie i francuskie okręty wo 
jenne, będące już w  drodze, do 
płyną na m iejsce przeznaczenia

—  W ojsko  francuskie odparło  
litw inów , którzy zaatakow ali Kłaj
pedę i zadało litw inom  ciężkie 
straty.

—  „M atin“ donosi, że w myśl 
planu, opracow anego przez m ar
szałka Focha, obsadzen ie  Bochu- 
mu nastąpiło  w  niedzielę po 
przegrupow aniu  w ojsk. D ruga fa
za operacji ma szczególniejsze 
znaczenie, poniew aż inżynierow ie 
francuscy, belgijscy i w łoscy o- 
bejm ą kontrolę nad  piecami i 
nad produkcją  żelaza w zagłębiu 
Ruhry.

—  Rząd sow iecki w ystosow ał 
do rządów  sojuszniczych ostry 
protest przeciw ko obsadzeniu  za
głębia Ruhry przez F rancję i Bel •
się-

Schwytanie szpiegów 
Mszewlckleii.

W ilno, 15 stycznia.

W śród sensacyjnych okoliczno
ści aresztow ano w Białym stoku, 
W ilnie i Rakow ie n iebezpieczną 
bandę  szp iegów  bolszew ickich. 
Szpiedzy ci w ysłani byli przez 
kontr tazw iedkę z M ińska i Sm o
leńska i koncentrow ali się g łó 
wnie w  W ilnie i Rakowie, skąd  
działali na terenie całei W ilen-

szczyzny, w  B iałym stoku, a n a 
wet w  W arszaw ie. M imo św iet
nej organizacji i olbrzym ich f un
duszów , jakim i rozporządzała b a n 
da, udało się schw ytać w  B ia 
łym stoku przyw ódców  bandy  Hir- 
sza  K agana i Szera M iiuera z 
żoną, a idąc po nitce do kłębka 
aresztow ano w  W ilnie jeszcze 
12 osób, w  R ak o w e  13, ogółem  
w szystkich osób 28. 9 uciekło, 
przyczym  w  Rakow ie przy are
sztow aniu jeden z policjantów  
został raniony.

Odziat inżynierów paiskicii 
w akcji francuskiej w Ruhr.

Essen, 15 stycznia.
W śród  inżynierów  francuskich, 

którzy przybyli do zagłębia R uh
ry, znajduje się wielu inżynierów  
polaków , którzy w stąpili do służ
by francuskiej, aby  pom agać fran
cuzom w  razie ew entualnego straj 
ku robotników  niem ieckich om z 
aby zapew nić pracę w kopalniach 
przy pom ocy robotników  po! 
skich.

Nowi ministrowie.
W arszaw a, 15 stycznia.

W sobotę późnym  wieczorem  
zostały podp isane następujące no
m inacje; W ładysław * G rabskiego  
na m inistra skarbu  i Stefana O sso w 
skiego na  min przem . handlu.

jednocześn ie  zostali zw olnieni 
z kierow nictw a m inisterjów  pp. 
podsekretarze stanu M arkow ski i 
S trassburger, pozostając na sta 
no lisk a c h  w icem inistrów .

P. W ładysław  (b ab sk i, b pre-
injer i m inister skarbu, w liście 
z dn ia  22 m arca 1922 r. do za
rządu zw iązku lud nar, ośw iad 
czył, iż wycofuje się na parę lat 
z życia politycznego. N iebaw em  
potym złożył m andat sejm owy.

O becnie p. W ład. (b a b sk i o- 
b jął tekę min. skarbu.

Decyzję pow ziął z w łasnej ini
cjatyw y i na  w łasną  odpow ie
dzialność zupełnie bez kontaktu 
ze stronnictw am i chrześcijańskie
go zw iązku jedności n a u d o w e j.

!J. Stefan O ssow ski, kandydat 
„W yzw olenia" do senatu, by-! już 
min. przem ysłu i handlu  v, d ru 
gim gabinecie Ponikow skiego  i w 
gabinecie Śliw ińskiego.

1 P iil lś  lii! l i l i i
w  D ąb row ie .

W  ubiegłą sobotę odbyło się 
w D ąbrow ie ped  przew odnictw em  
p. Srokow skiego pow tórne posie
dzenie rady m iejskiej, gdyż sto
sow nie do obow iązujących prze
pisów, uchw ały, dotyczące zacią
gan ia  przez m iasto  pożyczek m u 
szą być uchw alane na dw uch ko
lejnych zebraniach rady, w  da
nym zaś w ypadku chodziło  o

upow ażnienie m agistratu  do za
ciągnięcia najp ierw  25 m iijonów  
mk. we w zajem nym  kredycie w  
D ąbrow ie, następnie  zaś  do za
ciągnięcia w polskim  banku ko
m unalnym  krótkoterm inow ej p o 
życzki w  w ysokości 60 m iijonów  
marek.

O bie pożyczki przeznaczone są 
na cele adm inistracyjne miejskie, 
gdyż i  pow odu zakończenia  ro 
ku kalendarzow ego i rozpoczęcia 
now ego, kasa m iejska nie posia
da funduszów  na  opędzenie ko
niecznych i pilnych potrzeb.

W łaściw ie chodzi tu tylko o 
d rugą  sum ę, jedynie ze w zględu 
na prędsze otrzym anie gotówki, 
m iasto zaciągnie tym czasem  we 
w zajem nym  kredycie 25 miijo
nów  mk., które zostaną niezw ło
cznie zw rócone z pożyczki w 
polskim  banku kom unalnym .

Na pierw szym  posiedzeniu  ra
da m iejska bez dłuższej dyskusji 
obydw a w nioski w tej spraw ie 
uchw aliła, na drugim  zaś, jeden 
z radnych, który nie chciał, czy 
nie mógł zrozum ieć przeznacze
nia pożyczki, w ystąpił z opozy
cją, po w yjaśn ien iu  jednak  p re
zydenta i kilku radnych, obydw ie 
pożyczki uchw alono.

Po załatw ieniu sp raw y pow yż
szej p. prezydent odczytał pism o 
zarządu m iasta, który na skutek 
bom by, w ybuchłej na  pierw szym  
posiedzeniu, podaje  się in grem io 
do dymisji.

Po zakom unikow aniu  pow yż
szego, w obec zaszłego w ypadku 
należy w ybrać now y zarząd, co 
też odbędzie się dnia 18 b. m., 
t. j. w' nadchodzący czwartek.

N astępnie p. prezydent odczy
tał uchw ałę zarządu m iasta w  
spraw ie rzekom ych nadużyć inży
niera m iejskiego, p. Usakiewicza.

Otóż zarząd m iasta, po do
kładnym  rozpatrzeni i  całej spra 
wy, przyszedł do w niosku, iż in
żynier m iejski przy w ykonyw aniu 
czynnośri zw iązanych z j e g o  
urzędow aniem , w  tym sam ym  
czasie i z tych sam ych pow odów  
dawałj płatne porady, za co ud z ie 
lono mu surow ej nagany.

Rzecz naturalna, że decyzja za- 
rz ą iu  m iasta nie zadow oliła ra
dy i niektórzy z radnych w ręcz 
oświadczyli, że sp raw ę należy 
oddać prokuratorji, wreszcie po
stanowiono w ybrać z łona rady 
komisję, która z udziałem praw ni
ka rozpatrzy raz jeszcze całą 
sp raw ę i w yda ostateczną decyzję.

A teraz kilka słów  o tej bądź 
co bądź diablo nieprzyjem nej 
spraw ie.

W  swoim  czasie donosiliśm y, 
iż do m agistratu  w płynęła skarga 
podp isana  przez zarząd stow, 
kupców  pols-dch, stow, rzem ieśl
nicze i stow, właścicieli n ieru
chom ości na in iy n ie ia  m iejsk ie
go, który jakoby pobierać miał 
łapów ki.

Sp raw a ciągnęła się przez ośm 
m iesięcy i zarząd m iasta, pom i
mo licznych zapytań  i in terpela
cji, nic* kw apił się z rozpatrze

niem  zarzutów  i zbadaniem  istoty 
rzeczy.

D opiero na przedostatnim  p o 
siedzeniu rady m iejskiej, gdy je
den z radnych ośw iadczył, że tak 
dalej być nie może i jeżeli zarząd 
m iasta nie da żądanych w yja
śnień, d i  czego zobow iązano  go 
naw et specjalną uchw alą, stanie 
się aktua ną  kw ostja votum zau 
fania dla zarządu, który do tknię
ty takim  postaw ieniem  spraw y, 
podał się w  całości do dym isji.

W yszła jednakże na wierzch 
charakterystyczna rzecz.

O tóż zarząd miejski nie był w 
stanie w ciągu ośm iu m iesięcy 
zbadać spraw y i w ydać orzecze
nia, w reszcie w szystkie papiery  i 
dow ody w  tej sprawie... zaginęły
1 dopiero pod  presją uchw ały ra 
dy m iejskiej zarząd m iasta w cią
gu 48 godzin rozpatrzył całą 
aferę i w ydał sw ój wyrok.

N adm ienić należy, iż jeden  z 
radnych zakom unikow ał, że w ra
chunkach, dotyczących budow y 
gim nazjum  w ykrył nadużycie na
2 miljony m k, co jeszcze więcej 
podnieciło zebranych, którzy w 
tej spraw ie proponow ali cały sz e 
reg w niosków .

Po w yczerpaniu porządku dzien
nego om aw iano jeszcze kilka bo
lączek, głów nie zaś spraw ę d ro 
żyzny, nękającej tak boleśnie sfe
ry robotnicze.

W  spraw ie tej postanow iono 
zwrócić się do odnośnych władz 
o bezw arunkow e ukrócenie nie
legalnego wywozu artykułów  pier
wszej potrzeby zagranicę i suro
we przeciw działanie orgjom  p as
karskim  i na tym posiedzenie 
zakcńczor.o.
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—  D w adzieścia tysięcy fran
ków.

—  D w adzieścia  tysięcy fran
ków !.. zaw ołał. —  Och! ależ to 
dw adzieścia  razy za w iele!

—  Pow tarzani i p roszę nie o- 
szczędzaj. G łów ną jest rzeczą, 
ażeby rezultaty śledztw a były jak - 
najrychlejszem i.

—  Zatem, m oja siostro, wydam  
pokw itow anie na tę sumę... —  
w yrzekł naiw nie podrostek.

—  Na co pokw itow anie?— od
parła  z uśm iechem  zakonnica.—  
Ja tobie ufam w  zupełności.

— Tak... rzeczyw iście, m asz słu 
szność, siostro... Nie zaw iedzież 
się na  mnie. P o trzeba  mi będzie 
zw inąć mój m ały handel... sprze
daż m edalików .

M a się rozumieć.
Lubiłem  się tym zajm ować... 

Rozpocznę to później..

—  Pom yślim y o tym... M oże 
nie będziesz go potrzebow ał na
da! prowadzić...

—  G dzież mam prz , byw ać dla
sk ładan ia  sp raw ozdań  z m oich 
czynności?

—  C odziennie o tej jak  dziś, 
godzinie ja  tutaj będę, a gdybym  
cię na tym m iejscu nie zastała, 
będzie to oznaką iż zatrudniony  
tą  sp raw ą  przyjść nie zdołałeś. 
W  takim  razie przybędę na  za- 
jutrz. A teraz proszę, rozpocznij 
natychm iast działanie; ja  będę się 
starała  pozyskać objaśn ien ia co 
do m iejsca urodzenia ‘A rnolda 
D esvignes.

—  Szczegóły te b ęd ą  mi nie
zbędnie po trzebnym i— rzekł ch ło 
pie. —  Co zaś  do osobistości pa 
na D esvignes, dziś przed w ieczo
rem  poznam  ow ego .Pierrota. Licz 
na  mnie, siostro... mam nadzieję, 
iż dokonam  tego dobrego  dzieła 
i źc zapew nić zdołam y szczęście 
pannie Anieli.

idę się jmodlić za nią, me 
dziecię... Do ju tra  zatem... do 
w idzenia.

S iostra M arja udała  się do k a 
plicy, gdzio klękła przy oitar/.u, 
podczas gdy M isticot w racał do 
sw ojej stancyjki przy ulicy da la 
Fontaine, ażeby tam  w  pew nym  
m iejscu złożyć otrzym ane p ien ią 
dze.

XXVI.

T egoż dnia w  południe, o w  
pół do dw unastej, D esvigne y, za
niósłszy do sw ego m ieszkania 
szkatułkę z rew olw eram i, w ypró
bow anym i u G asttinue-R enetta, 
udał się do restauracji, gdzie dw aj 
jego św iadkow ie  mieli mu zło
żyć sp raw ozdan ie  w idzenia się z 
Emilem V andam e.

O czekując na  nich, kazał sobie 
podać w ykw intne śn iadanie  z w y
borow ym  winem.

Punk t o dw unastej p rzedsię
biorca Berthier, w  tow arzystw ie 
drugiego św iadka zajechał przed 
restaurację  od strony bulw aru  Poi- 
ssoniere.

Arnold, spostrzegłszy ich oknem  
gabinetu, przyzw ał ku sobie.

—- 1 cóż? —  zapytał.
- -  Cóż... w szystko zostało za- 

łatw ionem ...- - odpow iedział Bert
hier.

—  jak to  załatwione?,.. —zaw o
ła ł w spóln ik  V eniera.-—V andam e 
nje chce się bić?...

—  Przeciwnie... przyjął w yzw a
nie. W yraz „załatw ione" znaczy 
w  m ojem  pojęciu, iż jego św iad
kow ie nie położyli żadnych prze
szkód w tym, co im przedstaw i
liśmy. Oto w arunki - pojedynku, 
jaki odbędzie się jutro, po za ro
gatką b e lg ijs k ą :" Broń... pistolet. 
O dległość dw adzieścia  pięć kro
ków. Na dany znak przeciw ni
cy idą naprzeciw  siebie i strze
la ją  dow olnie. Los oznaczy broń 
jaka  m a być użytą, jeden  strzał 
tylko w olno wym ienić. W szakże 
tak... n iepraw daż?

—  W  zupełności.
—  A w ięc siadajm y do stołu, 

n.um  w ilczy apetyt.
Nie brakło  w esołości przy na

der obfitym  śniadaniu , poczym 
w szyscy trzej rozeszli się, ozna

czyw szy sobie schadzkę o trzy 
kw andranse  na dw unastą  w  n o 
cy, na stacji północnej drogi że
laznej.

D esvignes z restauracji udał się 
do bankiersk iego  biura przy uli
cy Le Pelietier.

—  i cóż?— zapytał go Verrićre.
—  Na jutro,., w szystko ułożone,..
—  Zatem nieodm iennie bić się 

będziesz?
• —  Nic pew niejszego.

—  Niech diabli porw ą tego 
Vandarna!

—  1 owszem... nie przeszka
dzałbym  tem u. A teraz siada j
my do pracy.

G dy dw aj w spólnicy wyszli i  
biura  ókoio szóstej godziny, a ry 
się udać na obiad  do pałacu na 
bu lw ar H aussm ana, ii akr, pow o
żony przez Loriola, s ta ł naprze
ciw  pałacu, po drugiej stronie bul
waru.

*'•. e. n.



II m i n i
w odpowiedzi.

Szanowny Panie Redaktorze!
Z powodu napaści na mnie w 

„Ilustrowanym Dzienniku Zagłę
bia" uprzejmie proszę o łaskawe 
umieszczenie następujących słów  
odpowiedzi w poczytnej „Iskrze".

„Obywatel" R- O. nie jest o- 
bywatelem jest tylko zwyczajnym 
codziennym kłamcą ; oszczercą 
typu powojennego. Zwyczajnym 
i’ bezczelnym.

Przemówienie bowiem moje w 
sali „Trocadero" w dniu 7 b. m. 
było przemówieniem zupełnie spo
kojnym i rzeczowym. Podczas 
tego p rzem ów ien ia  sala zachowa
ła się zupełnie spokojnie i nikt 
żadnego okrzyku nie rzucił. Co 
zaś do treści przemówienia, to 
dość powiedzieć, że po moim prze
m ów ieniu dwaj irfBvvcy następni 
podnieśli zarzut, te 1°) uniewin
niłem f  P- byłego prezydenta 
Narutowicza; 2°) że tłumaczę wi- 
tosowców, którzy na pobłażliwe 
traktowanie nie zasługują.

Jeżeli dodam do tego ostatnie 
moje słowa, którymi pożegnałem 
salę, że_ n a l e ż y  ł a g o d z i ć  
antagonizmy partyjne wśród wła- 
snege społeczeństwa, a cały w y
siłek nasz skierować ku wzmo
cnieniu potęgi państwa i obrócić 
na walkę z właściwymi jego wro
gami, to będą to najlepsze dowo
dy, iak przemawiałem.

„Obywatele" w rodzaju pana 
R. U. są ( bok paskarzów najgor
szą plagą dla Polski; takich ban
dytów moralnych z pod ciemnej 
gwiazdy należy piętnować, jak na 
to zasługują, to też sądzę, źe ze
brani na moim przemówieniu spra 
wozdawczym członkowie i sympa 
tycy naszego stronnictwa po.-pie- 
szą to zrobić tam, gdzie słowa 
niniejszego s p r o s t o w a n i a  nie 
dotrą.

Łączę wyrazy szacunku i po
ważania

Bronisław Knothe.

Wielce Szanowny
Panie Redaktorze!

Jakkolwiek wogóle nie warto 
odpowiadać tego pokroju „uczci
wym obywatelom", co o b y w a te l
R. U. z nr. 10 tegorocznego 
„Ilustrowanego Dziennika Zagłę
bia", to jednak, aby dać konie
czne świadectwo prawdzie i wy
prowadzić z błędu i tych czytel
ników, którzy „llustr. Dziennik 
Zagłębia" c z y t a j ą, zmuszony 
jestem prosić Pana o łaskawe 
zamieszczenie na łamach „Iskry" 
następującego sprostowania: 

Przedewszysikiem stwietdzam, 
iż nie należę do żadnej partji, 
nawet „endeckiej", jak chce mój 
inspirator „u. Dziennika Z agłęb ia" , 
gdyż partją moją jest cały Naród 
polski, nawet wraz z „uczciwy
mi obyw atelam i" .

Następnie z miejsca należy 
grzygwoździć kłamstwo „obywa
tela", który zupełnie świadomie 
insynuuje czyny prof. Knothemu 
o których tenże nawet w „ale nie 
wie, gdyż podczas zajścia, roz
dmuchiwanego do niebywałych 
rozmiarów p r z e z  „uczci Aego 
obywatela", które miało miejsce 
w samym końcu przepełnionej 
sali, zdaje mi się, że nawet wcaie 
p. prof. Knothego r.a sali nie było, 
a jeśli był gdzieś na boku, to 
zapewne nawet nie słyszał tego, 
co tam ktoś w końcu sali mógł 
móv ić czy krzyczeć.

Zresztą po co to pisać wszyst
ko; któż to uwierzy, że profesor 
Knothe i znieważanie trupa ś. p. 
Narutowicza do siebie przystają?

—  Owsfcm, podczas porusze
nia kwestji aresztowania zacnego 
pisarza naszego Atolfa Nowa- 
czyńskiego, to jest fakt, który już 
granice logicznego rozumowania 
nrzechcdzi, lecz nie przez prof. 
Knothego, a przez innego przed
mówcę — niestety, nieznanego mi, 
krzyknąłem na cześć Adolfa No 
wac zyńs* i ego i N i e w iadomskleg o,

lecz Niewiadomskiego nie mor
dercy, a Niewiadomskiego, ofiary 
naszej tragedji!

Tego, niestety, nasi „uczciwi 
obywatele" zrozumieć nie potra
fią, bo dotknięci trądem etyki 
semickiej, hołdującej złotemu ciel
cowi i żołądkowi, a arcysprytnie 
ukrytej w ewangelji Marksa, nie 
pomną już prawdziwie Boskich 
słów Chrystusa: „kto z was jest 
bez grzechu, niech rzuci na nią 
kamieniem!"

—  Nie rzucajcie więc „pocz
ciwcy" kamieniami, bo grzech 
Niewiadomskiego, grzechem nas 
wszystkich jest!!!

Taki był sens i przebieg zaj
ścia, z którego „uczciwy obywa
tel" zrobił zaraz ohydnego djabła 
„endecji", do własnych zapewne 
jakichś ukrytych złych zamiarów.

Nie tędy jednak droga „uczci
wy obywatelu"!

— Według mnie, naprawdę 
uczciwy polak i obywatel jednako 
musi płakać nad trupem śp. Na
rutowicza jak i nad Niewiadom
skim Takie jest moje przekona
nie, za które niechaj mnie już 
sądzi Sąd Najjaśniejszej Rzeczy
pospolitej, na skutek bohaterskie
go czynu pańskiego, „uczciwy 
panie obywatelu!"

Tymczasem za ś  niechaj sądzi 
każdy według własnego sumienia, 
;ak jest u czc iw ie j: czy wyznawać 
otwarcie swoją religję, czy też 
wkradać się jak intruz do cudze
go kościoła po to tylko, by 
wprawiać się później na ulicy do 
czynności agenta przyszłej, a mo
że nawet już istniejącej u nas 
czrezwy czajki?!!!

Takie pytanie, niestety, siłą 
faktów ciśnie się na usta!

A ntoni W ójcik . 
Sosnowiec, 15.1 23 r.

Rada wychowania 
fizycznego.
Sosnowiec, 16 stycznia.

Potrzeba wychowania fizyczne
go naszej młodzieży, jak i przy
sposobienia jej do celów wojsko
wych, jest kwestją bardzo ważną 
i na szczęście dobrze zrozumianą 
przez ogół myślący naszego spo
łeczeństwa.

Powołane do życia na całym 
terenie państwa poi kiego, rady 
wychowania fizycznego, mają za 
zadanie obmyśleć środki, przy 
których pomocy mogłaby nasza 
młodzież ćwiczyć się fizycznie z 
pożytkiem dla zdrowia i korzy 
ścią dla ojczyzny. Tutaj trzeba 
zaznaczyć, że rady okręgowe wy
chowania fizycznego, podejmując 
się tak ciężkiego zadania, wzięły 
aa siebie obowiązek trudny, gdyż 
znaczna część społeczeństwa do
tychczas jeszcze nie pojmuje jak 
doniosłą jest rzeczą tężyzna fi
zyczna młodżieży.

Jak już swego czasu donosiliś
my i w Zagłębiu Dąbrowskim  
dzięki staraniom wojskowość, 
powstała okręgowa tada wycho
wania fizycznego, która jednak 
po kilku posiedzeniach, odbytych 
w ubiegłym roku, zapadła w dłuż
szy sen zimowy. Dopiero ubie
głej niedzieli przebudzona i za
alarmowana tak ważnymi spra
wami, jak kwestja zbliżającego 
się roku sportowego, zebrała :ię 
na posiedzenie które odbyło się 
w kanceiarji 11 p p . w Będzinie. 
Przez cały przeciąg posiedzenia 
debatowano nad jedną sp<awą. 
a mianowicie nad wynalezieniem 
dia młodzieży Zagłębia Dąbrow- 
kiego boisk, któreby odpowia

dały przepisom sportowym i na 
których mogłaby młodzież upra
wiać racjonalne sporty. Niestety, 
trudności, które piętrzą się przed 
utejszą radą wychowania fizycz

nego są tak wielkie, jużto z bra 
ku znaczniejszej gotówki, jużto 
z braku odpowiednich terenów 
pod .b i .ko że trzeba hedzie do

konać Syzyfowej pracy, by prze
prowadzić plan zakreślony.

Na posiedzeniu tym przyjęto 
bardzo ważny wniosek d-ra Bro 
kowskiego, aby zwrócić się do 
magi Tratów Zagłębia Dąbrow
skiego, by te wyłoniły komisje 
wychowania fizycznego. Myśl
d-ra Brokowskiego jest bardzo 
piękna — lecz niewiadomo jakie 
stanowisko zajmą nasze magi
straty.

Również debatowano nad tere
nami pod boiska sportowe w 
Sosnowcu, Zawierciu i Dąbrowie 
a członkowie rady wychowania
fizycznego podjęli się na nastę
pnym posiedzeniu, które odbę
dzie się dnia 1 lutego, zdać 
szczegółowe sprawozdanie, czy
tereny, o których myślano, rada 
będzie mogła oddać młodzieży.

dzo urozmaicony. Szczególnie p. 
Hanna Skwarecka. art. opery w 
Katowicach, swym przepięknym 
głosem ujęła zebraną publiczność, 
która każdą jej piosenkę gorąco 
oklaskiwała Również piękny te
nor p. Jana Kiepury, który wy 
brał najcięższe wyjątki z oper 
wykazując tym wielką odwagę 
podobał się ogólnie.

Gra solowa p. Gostomskiego 
świadcz\ o dużym talencie arty
sty. Szczególnie pięknie zagrał 
p. Gosto nski efektowny mazu
rek Zarzyckiego oraz Mendelsoh- 
na „Pieśń bez słów".

Kalendarzyk.
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(Na znaną nutę).

Hej, wszak przecie jest karnawał; 
W esołości nawał;
Każdy w ięc w potrzebie 
Nogą w tańcu grzebie.
Tańczą starzy, tańczy młodzież,
Choć podartą odzież
Ma z biedaków ten i ów, o, tak.

Choć państwowe interesy 
Tańczą niajufesy,
Któżby na to gderał,
Gdy rządzi generał.
Spójrz, jak w tańcu się w eselą  
W olność z cytadelą.
Milczeć! Słuchać Więcej, nic, o,

O, muzyczko, graj siarczyście, 
Ognia w skrzypki wiej,
Bo w lubym tańcu pamięta się mniej, 
Raz dokoła, raz dokoła,
Troskę spędźmy z czoła,
Ktoś tani za r-asmyśli,, o, tak,tak, tak.

Tańczy mnożnik wraz z golizną, 
Paskarz zaś z drożyzną,
A z lokajstwem buta,
Z krachem znów waluta.
Tańczy działacz ze sw ą blagą,
A uczciw ość nago
Hej, w esoło  w Polsce jest, o, jest.

O, muzyczko, rzępol dalej 
I sum ienia głusz.
W szystko to skryje wnet frazesów

[tusz.
Choć nad głową t!ą się dachy,
To strachy na Lachy.
Jakoś to tam będzie. O, tak, tak, tak.

Ćwierk.

D w a m iasta  b ez  g łó w . Po
Sosnowcu, który od dłuższego 
czasu szuka odpowiedniego kan
dydata na prezydenta mi as i a, los 
ten spotkał obecnie i Dąbrowę, 
gdzie cały zarząd podał się do 
dymisji.

Podług krążących pogłosek, w 
Dąbrowie będzie podobno jeszcze 
trudniej wynaleźć następców.

K oncert na rzecz  k o ła  ak a 
d em ik ów  za g łęb ia m  Staraniem
akademików odbył się w łmu
14-go stycznia w sa!i państwo
wego gimnazjum im Staszica na 
Pogoni, koncert na dochód akad. 
kół zagłębian w Warszawie i 
Poznaniu.

Koncert, którego program wy
pełnili p. Jan Kiepura (śpiew) 
p. Zygmunt Gosiomski (skrzypce) 
i panna Hanna Skwarecka(śpiew) 
był pod każdym względem b< r-

Z ap ytan ie . Może p. inspek
tor Grabowski zechce odpowie 
dzieć w .,Iskrze", dlaczego jedna 
uczenica z II kl. spec. przyjęta 
jest na kurs nauczycielski 2-mie- 
sięczny, a druga uczenica z kl. III 
spec z tej samej szkoły t. j. ze 
szkoły handlowej im.królowej Jad
wigi w Sosnowcu nie jest przy
jęta na kurs. Szkoła handlowa 
im. królowej jad-vigi w Sos
nowcu przekształcona w r. 1920 21 
ze szkoły filologicznej jest szkołą 
średnią zawodową. Obok pized- 
mioiów handlowych program o- 
bejmuje przedmioty ogóino kształ
cące prawie w takim zakresie, jak 
w gimnazjach filologicznych.

M. G rossów na  
przełożona szkoły.

dał się do warsztatów -olejo
wych. W godzinę potym p. Kiesz 
kowski wracał na lokomotywie 
na dworzec. Gdy lokomotywa 
zatrzymała się przed stacja p. 
naczelnik wysiadł i przeszedł na 
sąsiedni tor kolejowy, któ-ym pę
dziła znowu inna lokomotywa. 
Nim p. Kieszkowski zdołał zor
ientować się w grożącej mu sy
tuacji, lokomotywa, szybko posu
wając się naprzód, najechała nań 
z całą siłą.

Skutki najechania były straszne 
P. K. doznał doszczętnego zgru- 
chotania obu nóg i silnego po
tłuczenia głowy.

Ofiarę nieszczęśliwego wypad
ku przeniesiono do szpitala, gdzie 
natychmiast przystąpiono do am
putacji nóg. Lekarze jednak nie 
rokują żadnej nadzH, by można 
było utrzymać przy' życiu p. Kiesz 
kowskiego. G óry cieszył się o- 
góluą sympatją i uznaniem nie- . 
tylko wśród kolejarzy tutef: 
ale i całym mieście.

A muzyczka gra od ucha...
Miljon tańczy par.
Hej, w esołości szubienicznyćh war. 
Mają u nas wiek swój złoty 
Shimmy i foxtrotty.
Wolno w Polsce, jak kto chce.o tak.

Sól p od rożeje  o 150 proc.
Z ministerjum skarbu komunikują 
nam: W ciągu stycznia b. r.
wzrosły koszty produkcji soli w
zakładach państwowych, prowa
dzonych pod zarządem głównej 
dyrekcji państwowych zakładów 
górniczych i hutniczych od 200 
do 250 proc. -Koszt produkcji 
jednej tony warzonki wzrósł z 
95,000 mk. na 350.000 mk., zaś 
koszt produkcji 1 tony soli ka
miennej z 50,000 mk. na 150ty- 
sięcy mk. Wskutek tego minister
jum skarbu zmuszone jest pod
wyższyć również dotychczasowa 
ceny sprzedaży soli prawie o 
150 proc.

Z a g in ięc ie  3-ch w agon ów  
w  K a to w ica ch . W ub.'tygod
niu przepadł w Katowicach cały 
wagon riiąki wysłany z Sosnow
ca W kilka dni potym w triem - 
niczy sposób zginął bez wieści 
wagon stali z „Frydensh rty‘ (No
wy Bytom) wartości kilkuset mil- 
jonów mk. Onegdaj znowuż zni
knął w ten sam nieokreślony spo
sób wagon ryżu, sprowadzony z 
Niemiec.

Obecnie zdołano stwierdzić, iż 
transport ten p rzew iez io n y  z o 
stał do st. Ligola Pszczyńska 
gdzie go wyładowano na miej
scu i rozprzedano pomiędzy bar
dzo licznych odbiorców.

K om b inacje sp ek u la n tó w .
Kontrolerzy wyznaczeni przez ma
gistrat dąbrowski do sprawdzania
cen, wykiyli w piekarni)Miema-

Spraw y u rzęd n icze . Central
ny komitet zrzeszeń urzędników 
państwowych domagał się w y
znaczenia funkcjonariuszom pań
stwowym dodatku pieniężnego na 
sty czeń  w wysokości 50 proc. 
otrzymanej pensji. Zastępca mi
nistra skarbu uzależnił] wypłace
nie tego dodatku od uchwał ciał 
ustawodawczych. Ponieważ na- 
Ttąoi to iG- tak sz^Hkb, oowstał 
projekt wypłacenia urzędnikom 
pensji lutowej 2 0  stycznia. Pro
jekt itr, ma być rozpatrywany 
na najbliższym posiedzeniu rady 
ministrów. Wynikająca różnica 
poborów byłaby wypłacona póź
niej Zarząd zw. pracowników 
pocztowo telegraficznych zwrócił 
się do swego ministra z prośbą 
o poparcie tej sprawy w radzie 
ministrów.

chera przy ul. Miejskiej, 200 wor 
ków mąki, a tymczasem właści 
ciel nie wypi -kał chleba, gd^ź 
wyznaczona przez magistrat cena 
była dla niego za niska.

Pomysłowy 'dekarz zostanie 
ukarany w drodze admiivsfracvj- 
nej.

Zwrócić także naeźy uwagę.
iż niektórz;. paskarz? zaczęli w y 
piekać chieb niemożliwy do je
dzenia i były już wypadki zacho
rowań po spożyciu tych trut. k.

Ludność o wszystkich wypad
kach winna zawiadamiać magi
strat który doraźnie będzie ka
rał winnych. i :

B ez ch leb a! P iek arze  s o s n o 
wieccy zażądali by cenę chleba
magistrat podniósł do 2,500 ink. 
za bochenek dwukilogramowy. 
Ponieważ magistrat nie zgodził 
się na to, uważając tak wysoką 
cenę! za nieuzasadnioną, pueto  
piekarze grożą, iż zaprzestaną 
wypieku.

D em on stracyjn y  strajk  m e
ta lo w có w . Ubiegłej niedzieli w 
sali kino-katiu „Momus" na P o 
goni, odbyło się posiedzenie me- - Ą 
taiowców w związku z akcją o 
podwyżkę plac Ze.b-an.iu prze
wodniczył sekretarz związku p. 
Kazek.

Uchwalono aby w dniu 15-go 
b. m. przedłożyć przemysłowcom 
swoje povalaty, a między innymi 
żądać 90 proc. podwyżki płac.
Również postanowiono, by w dn.
dzisiejszym n żpocząćjjedcogodzin 
ny strajk demonstracyjny dia po 
paicia swycii postulatów.

Z gon . Dochodzi nas wieść, ż > 
b. artysta opery i operetki pro
wincjonalnej, a ostatnio b. dzier 
żawca teatru sosnowieckiego ja:;

P o lsk ie  m onety. Ministerstwo 
skarbu sprowadziło 3 maszyny 
do wyrabiania monent metalo
wych, które wkrótce ukażą się 
w obiegu. W celu przyśpieszenia 
„produkcji" sprowadzone zosta
nie jeszcze kilka maszyn.

Monety będą 20, 30, 50, 100 
markowe Ciekawa rzecz, ile 
wyniesie koszt wyrobu 20-mar- 
kówki...

Zawadzki zmarł w Bydgoszczy.
Niechaj mu ziemia lekką będzie!

Strasznyjw ypadek . Z Kielc do 
noszą: Cale miasto zostało poru
szone wstrząsającym wypadkiem, 
jakiemu uległ naczelnik depot ko
lejowego, inżynier Tomasz Kiesz- 
koAski.

Mimo święta naczelnie Kiesz-
kowski juz o godz. 6-ej rano u-

/  teatru.
„Z a b a w a  w m iłość" .

Komedia w 3 aktach Kiedrzyńskiego.
Tytuł wczorajszej premjery 

nie odpowiada właściwie boga 
tej jej treści. „Zabawa w mi
łość" jest jedną z licznych dziś 
sztuk, poruszających aktualne te
maty naszego życia powojennego, 
w nieiitościwy sposób chloszcząc 
anormalne jego przejawy zarów
no w życiu jednostki i rodziny, 
jak i w życiu pubiiczhvm.



Sprytny dziedzic rodowych 
majątków, umiejący w chwili wy
buchu wojny ulokować cały swój 
kapitał w Szwajcarji, gdzie ten
że w międzyczasie wzrósł do 
wysokości setek miljonów marek 
polskich, szlachcic z dziada 
pradziada, robiący „polityczne" 
interesy przez bratanie się z ultra 
demokratycznym paskarzem-ludo- 
wym posłem Pędrackim, absolut
ne zero intelektualne, nie w aha
jące się jednak sięgnąć po naj- 
odpowiedzialniejszy choćby urząd 
ministra spraw zagranicznych,— 
to przecież typ, może realnie bio
rąc przejasKrawion'', ale iakżeż

powtórzony będzie ,v sobotę w  
Będzinie w- teatrze Corso.

W  s o b o tę  „ B a n c o "  — wy 
stęp znakomitej artystki teatrów 
warszawskich Heleny Sulimy.

W  n ie d z ie lę  „ L e k k o m y śln a  
s io s tr a "  drugi występ Heleny 
Sulimy.

S p rz e d a ż  b i le tó w  na powyż

szy repertuar kasa dzienna tea
tru rozpoczęła.

O f i a r y .
Z inicjatywy p. red. M onsior- 

skiego zebrane oo gości w re 
stauracji i cukierni „Zacisze' na 
pomnik Poniatowskiego 54,520 mk.

w istocie swej prawdziwy! Po 
stać ta w interpretacji tak su 
miennego artysty, jak p. Kisielew
ski, była tak żywą i interesującą, 

-że  publiczność często miała wra
żenie, źe to nie teatr, lecz rze 
ęzywista prawda.

Świetnym w roli Pędrackiego, 
ludowego „suwerena", był p.Bor- 
kowskb Począwszy od doskona
łej charakteryzacji, a skończyw
szy na mimice i umiejętnym po
sługiwaniu się gw arą chłopska, 
ciał postać zwartą, w całym tego 
słowa znaczeniu charakterystyczną

jak zwykle, w każdym calu po
prawnym był p. Ostaszewski, jako 
25-letni pułkownik. Zwłaszcza 
sceny w 2-girn akcie, gdzie p. 
pułkownik, bezradny staie wobec 

.narzuconej ntu losem roliD on-Jua 
na były grane b irdzo pięknie.

W rolach kobiecych p. Maasó- 
wna, święciła wczoraj prawdzi
we i rzetelny tryumf artystyczny 
w roli córki niedoszłego ministra 
typowego dziecka wojny, pojmu ■ 
iącej życie jako splot intensyw
nych możliwie przeżyć, na które 
każdy, kto ma wiele, wiele pie
niędzy. może i pcwinien sobie 
pozwolić. Takiego logicznego, 
przemyślanego sposobu przepro
wadzenia ,o!i, jak u p. Maasównej 
nic spotyka s ę często i tia sto
łecznych scenach.

Bardzo dobrą była p. Chojna
cka jako wyrafinowana w życio
wej szkole mężatka szczególnie w 
scenach w których prowadzi swą 
oraoę uwodzicielską w stosunku 
io młodziutkiego pułkownika.

Piękną postać stw onyła p. 1 Jel
eńska w rod Zośki, naiwnej i 
izczerej panienki sklepowej prze 
ci wstawiającej bogactwu i w yra- 
'ino waniu tamtych, swoje bezwzglę 
4ne i gorące uczucie.

Bez zarzutu grała „gospodynię" 
pułkownika p. Kossakowska i p. 
'w olińska jako pokojówka miała 
akże momenty prawdziwie udatne.

jeżeli doskonała gra n a s i\c h  
..rtystów zapewniła powodzenie 
onegdajszej premjerze, to jednak
że było to w pierwszym rzędzie 
asługą doskonałej reżyserji p. 

Knake-Zawadzkiego, którego zna
ny i uznany artyzm i znaw st.vo  
iztuki scenicznej czuć było n a k a  
:dym kroku.

(Przez telefon.).

Zdobyci
Po całodziennej walce, została 

Kłajpeda dziś o godz. 12 min. 15 
w południe zajęta przez oddziały 
litewskie. Okręty wojenne soju
szników dotychczas jeszcze nie 
przybyły do Kłajpedy. W osta
tnich walkach poległo kilkunastu

przez litwindw.
Królewiec, 15 stycznia.

francuskich żołnierzy. Całe mia - 
sto w obecnej chwili znajduje 
się w rękach litwinów, wraz z re
zydencją wysokiego komisarza 
ententy. Dalszych szczegółów 
brak.

Foiiific polska dla Kłajpedy.
Na skutek interwencji posła 

francuskiego w W arszawie, rząd 
polski udzielił do dyspozycji sił 
zbrojnych ententy, jednego okrę
tu wojennego polskiego. Na o- 
kręcie tym dowódca • sił zbroj-

W arszawa, 15 stycznia.
nych en ten ty  w Kłajpedzie uda
je się tamże. Dowództwo wojsk 
ententy w Kłajpedzie objął z no
minacji rady am basado: ów puł 
kownik Trousson.

Niemcy żarlaja wydania wojny Frai
Burzhwe demonstracje w BerlMIe, -

komunistami.
Walk! sarodow ców  z

Wczoraj doszło tu do burzli
wych dem onstracji przeciw en~
tencie i okupacji zagłębia Ruhry 
Oddzielnie dem onstrow ały stron
nictwa mieszczańskie, oddzielnie 
socjaliści i komuniści. W kilku 
miejscach miasta doszło do po
ważnych zajść. Podniecone tłumy, 
które bez ustanku wydawały o- 
krzyki „precz z francuzam i",w y
rzucić ich z Niemiec", „wydać 
wojnę Francji", zmusiły zarząd 
hotelu, w którym mieszkają przed
stawiciele ententy do wywieśze-

Berlin, 15 stycznia,
ttia flagi czar to-żółto -czerwonej 
„Deutschland. Deutschland u jer 
alles". Do zgromadzonych tłu
mów przemawiali posłowie Stre- 
seman i Lerchner.Następnie część 
demonstrantów usiłowała wedrzeć 
się na plac, przy którym znajdu
je się am basada francuska, dzię
ki jednak interwencji policji, za
miar ten nie udał się. Pozatym 
doszło kilkakrotnie do zaciętych 
bójek pomiędzy narodowcami i 
komunistami, przyczyni było kil
kunastu rannych.

Litwa a Łotwa.
Zapdkowe działania rzątUt litewskiego

D ziś „ Z a b a w a  w  m iło ść "  u- 
*aźe się po raz drugi na scenie. 
Z dzisiejszego przedstawienia mo
gą skorzystać wszyscy, którzy u- 
biegłej niedzielt nie zdążyli już 
nabyć biletów.

„ Z a b a w a  w m iło ść "  w B ę 
d z in ie  ukaże się jutro w teatrze 
Corso. Sprzedaż biletów rozpo
częta.

C z w a rte k  c e n y  p o p u la rn e ,  
zniżone; wystawiony bęłz ie  po 
raz ostatni na scenie sosnowiec
kiej „Drugi mąż" Fiałkow skiego.

K a m iń sk a  L a to s z y ń s k a  —
M ik o ła j J a c h n o  znakomici arty
ści wystąpią raz jeden w Sosno
wcu v  nadchodzący piątek w 
wielkim wieczorze koncertowo- 
operowym. Nazwiska te wystar
czą, by saię teatralną zapełnić po 
brzegi publicznością, która nigdy 
nie pomija zajmującej sposobno
ści podziwiania pierwszorzędnych 
sił at tysięcznych. W ieczór ten

Rząd litewski zam knął granicę 
od strony Łotwy i znacznie 
wzmocnił oddziały straży grani
cznej. Konsulat litewski w Ry
dze odm awia wiz nawet urzędni
kom sowieckim, udającym s>ę 
z Rygi ptzez Kowno do Nie
miec. Rząd łotewski jest bardzo 
zaniepokojony niczym nieumoty- 
wowanyrni działaniami rządu li
te wskit go. W opinji łotewskiej

Ryga, 15 stycznia.
rośnie oburzenie przeciwko rzą
dowi kowieńskiemu, który nie- 
tylko naruszył pokój nad Bałty
kiem przez zorganizowanie napa
du na Kłajpedę, ale wbrew spo
kojnemu zachowaniu się innych 
państw zainteresowanych przed
siębierze kroki, które m ogą mieć 
jedynie na celu rozszerzenie kon
fliktu.

Pisa naprawi
Wyniki olirady ił

Zostały zakończone całotygo
dniowe obrady b. ministrów skar
bu. W wyniku tych narad uchwa
lono plan finansowy, podzielony 
na 5 działów.

Dz ?ił 1 budżetowy obejmuje 
16 tez, m.in. pod jesienie wydaj
ności przedsiębiorstw państw o
wych, przekazanie samorządowi 
dróg, szpitali i szkół, zniesienie 
wszystkich zbytecznych urzędów, 
zaniechanie nowych inwestycji, 
zredukowanie budżetu wojskowe
go, wydzierżawienie monopolu 
tytuniowego, podniesienie podat
ków do skali przedwojennej itp. 
Dzkd II sam orządowy ustala, że

skarłm p sM !8p .

Konferencja w S e ip a fe ie .
Belgrad, 15 stycznia.

W ministerjum spraw zagrani
cznych odbywają się od kilku 
dni narady m inistra Ninęzicza z 
przedstawicielami obcych państw, 
Z kół dobrze poinformowanych 
donoszą, że chodzi o zwołanie 
konferencji małej ententy do Bu
karesztu albo Belgradu. Przed
miotem obrad konferencji ma być 
stanowisko małej ententy w 
kwestii reparacyinej, wobec przer
wania narad w Paivżu, następ 
nie omówienie wiadomości <■ 
przegrupowaniach wojsk węgier 
skich oraz narad celem wprowa
dzenia w życie traktatów poko
jowych.

Sytuacja w racji.
Konstantynopol, 15 stycznia

W edług nadeszłych stąd de
pesz sytuacja w Tracji grozi no
wymi komplikacjami. Grecka ar- 
mja liczy 60.000 ludzi Również 
Turcy ściągają z Azji liczne re
zerwy, tak że każdej chwiii m o 
żna oczekiwać starć. Mocarstwa 
sprzymierz ne starają się w dro
dze dyplomatycznej skłonić stro
ny do .zaniechania mobilizacji.

G i e ł d a  u r z ę d o w a
Warszawa, 15 styęznia
Dolary — 22 600
Franki — i 580 
Funty szter. — 104 500 
Marki niem. — 2.06 
Kor. czeskie — 665 

„ austr. — 33 3/4

GIEŁDA g d a ń s k a .
Gdańsk, 15 stycznia 

Marki polskie 50 
Dolary ' — 11100

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 15 stycznia 

Marki polskie 49 
Dolary — 11050.

ministrów skarlm.
W arszawa 15 stycznia.

niedobory instytucji komunalnych 
będą pokrywane dodatkami lo
kalnymi, a nie subsydjami p a ń 
stwowymi. Dział III gospoda:czy 
ustala konieczność zmiany ust. o 
reformie rolnej, o czasie pracy 
w  przemyśl i o ochronie loka
torów. Dział IV walutowy zawie
r a -3 tezy: stabilizacja marki pol
skiej jest możliwa dopiero po o- 
siągnięćiu równowagi budź., przej
ście do innej waluty jest przedwcze
sne, uzdrowienie waluty jest mo . 
żliwc tylko przez zmniejszenie 
w ydatków  i zwiększenie docho
dów, potęgowanie wytwórczości 
a zmniejszenie spożyciu. Dział

Komornik Sądowy W. KONOPKA 
/.ani. w Będzinie przy :T Mała
chowskiego 39 ogłasza, że w d. 
22 stycznia r. b. od godz. 10 ra
no w kancelarii szkoły męzkiej 
„Jabae* w Będzinie przy ni- koi- 
łątaja Nr. 45,'na pokrycie należ
ności kasy Chorycn, odbędzie się

ed cl£
d r o g ą  l i c y t a c j i
dw óch szaf sosnow ych, oszacow a
nych na ru!:. 400.000-

407

Choroby w szelkiego ro
dzaju, które przez me
dycynę nie mogą ule
czyć, leczę  w krótkim 
czasie przez mój oso

bliwy magnetyzm

l a p e t o - p a t l i
MYSŁOWICE, ulica PSa- 

skuwa Nr. 43.
Godziny przyjęć: od 8 ra

no do 12-ej i" od 3-ej do 
6-ej wieczorem.

6179 TH. SANTORA.

Krem „Orlan
jest jednym z najradyk 
szych środków kraj'

&
©
*
©
&
f»
0

usuwa pryszcze, 
nadaje elastyczność

W yrób: LaioratL 
J. Ordona w GzążtGi
Żądać w składach apti

i aptekach. .... -

©

6

£>©©
e
9

I KKAWIEC-MĘSKI |
!  HENRYK GROCHOWINA jj
ii przyjmuje wszelkie obstalun- Ł 
ii ki z własnych i powierzo- |j

nych materjałów. ,

W Ulica Modrzejewska Nr. 29. II 
i: ^
3ffiuHsasuniHBa«B!asawłssE

I Rysownia i pracownia haftów art, stycz yGh oraz Malizny: f
I przyjmuje w szelkie roboty w  zakres haftu w chodzące I 
j rnereżki ręczne. Szyje bieliznę od najskromniejszej |  

do najwykwintniejszej.

5 ' M. BRZOZOW SKA, M a ła c h o w s k ie g o  21
I  Przyjm uje uczeń ,ice do  haftu.
6  t a *  s  mam* e &ms» a m m m  s o «ssbb » *■**» a  s  o ss*»  •  -isaos » * iuam &

V o gwarancjach politycznych SjiłśśJsfSssjlssiSsSlłiitjHliHIiaiMHiHisg:: 
przewiduje utworzenie rady na- s  R O M  S P 13 7  E It * H ?  
prawy skarbu, która ma przepro
wadzić szereg ustaw' w' myśl 
powyższych tez.

Odłożenie exp*§ó
gen. Sikorskiego.

W arszawa, 15 stycznia.
Zapowiedziane na jutro expose 

gen. Sikorskiego w sejmie zo
stało odłożone do piątku, aby 
dać możność nowemu ministrowi 
skarbu przygotowania expose fi
nansowego.

B OI !  S P R Z E D A M
5  z 84 ubikacjami z placem ,£. 
1  pod budowę na Piłsudskie- i  
s  go. W iadomość: S o sn o w ie c  ~  
~  P iłs u d s k ie g o , R y n czek , §  
1  u C ie m n ia k o w sk ie h . §

n
S S I Eurn

, IOŁIIERZE
liilL .ia

i  wielkim wyborze
P O L E C A

nr u.
i PIĘTRO.
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Pana Srokę w fabryce 

H ulczy ńskiego obrażonego 
przeze.mie publicznie prze
praszam.

38?
W ładysław
Kapczynskl

MUZYKI
(fo rtep ian )

udziela nauczycielka.
System prof. Domaniewskie
go. Świadectwa konserwat. 
Warszawskiego i Drezdeń
skiego. 3 — Ą. Dytlowska 

Nr. 2_b, sień 6. m. 51.

Ostatnia nowość!
Przyślijcie nstn kartę pocztową, a wzamian o- 

trzymacie zupełnie bezpłatnie ilustrowany katalog 
wszelkiego rodzaju wykwintnych wyrobów sukien
nych i manufaktury niezbędnych w każdym domu. 
W ten sposób zapoznacie się szczegółowo z najle 
pszymi wyrobami pierwszorzędnych fabryk i towa
rzystw akcyjnych j przekonacie s ę, 
różnica jest między naszemi cenami 
cenami wr waszej miejscowości.

A D R E S U J C I E :
S K Ł A D Y F A B l ł Y C Z

R. ORŁOWSKI, MARYffSKI i S-ka
! B B U Ł Y S T O I ,  skrzynka pisztowa 37.

I L _ _ . taneaKHEKSEsc
BMMWWI.J'.iil'Mt HMWMWaL.MMIIllllIB 11' III IHIW U I III

jaka olbrzymia 
fabrycznemi, a

Broline ogłoszaaia,
K U P N O  i S P R Z E D A Ż

60 trik- za wyraz.

Kupujmy u chrześcjan!

rzy
cie

Kai w ękazy fabryczny skład manu
faktury w ŁODZI przy h i. P io trko w 
skie j 44-, na I p ię trze. Chrześcjański 
Dom Handlowo-Przemys owy Broni
sław jagoda! s ka. J a rm a rk  Łódzki" 
Sp. A.kc. z kapitałem 200 m il jonowym. 
Oddział w Katowicach w domu włas
nym ul. Sachsa 19. Polecamy towary 
na ubrania damskie i męskie, kam 
garny, sukna, korty wełniane, szewio- 

.ty półwełniane, trykotaże, bieliznę, 
chustki, garderobę, płótna, wszystkie 
gatunki' biab eh i kolorowych baweł
nianych towarów. Dla pp. hurtowni
ków, kupców i wogóle większych od
biorców jesteśmy pierwszym źródłem
do zaopatrzenia się w jednym miejs
cu we wszystkie rodzaje towarów pe 
cenach fabrycznych. Instytucjom rzą 
iow ym  i komunalnym sprzęt ajemy 
na kredyt. Kasz uział ekspedycyjny 
wysyła materiały w małych odcinkach.

UWAGA. Kto tvlko posiada nieru
chomość ten powinien poprawić so
bie byt i takiemu dopomożemy do o- 
twarcia handlu manufaktury, gardero
ba i gałanferia, przy minimalnym 
wkładzie gotówki.^ Udzielamy u sie
bie wyczerpujących informacji po c- 
trzvtnanhi wyciągu hipotecznego o- 
bećnie sprawdzonego, r r .  właścicie
le trafik, dystrybucji i restauracji, któ- 

tacie likwidować, nie wypuszczaj- 
rak swych lokali handlowych, 

otwierajcie handle z manufakturą, gar
derobą i gąląntejją. Wszystkim rozpo- 
czyr 
daj 
gw;
takowych test wszędzie brak. 95-10

Do sprzedania zaraz polowanie na 
3 przyległych wsiach pod Żarka

mi w?az z flintą !o bezkurkową no
wą. Wiadomość Żarki, Karoiczyk.

308-4

Do sprzedania 4 płachty nieprze
makalne chemicznie inipregnowa- 

e rozmiarów 6x7 mtr. Wiadomość 
an Rejnlak 
i piętro.

Z powodu wyjazdu sprzedani p iac 
tanio Wiadomość „Iskra* Sosno

wiec. 344 3

Warsztaty tkackie w pełnym ruchu 
sprzedani. Wiadomość „Iskra" 

Sosnowiec. 345-1
ki 2 cylindrowy % 

sprzedaje
rszelkie części rowerowe, przyjmuję 
o reperacji i odnawiam rower/, wy 
ajmuje i sprzedaje używane rowery, 
dawanie auiogencm (szwejsowanie) 
łźne części, wykonywa szybko i la
lo  warsztat ślusarsko— mechar iczny 
■ zakład rowerów j.  Herman w Cze- 
adzi, M iiow icka 2G, (vis a vis parku).

350-2

Skrzypce okazyjnie do sprzedania 
Targowa Nr. 1, Goldwasser.

362-1
»dny gabinet męski, kuchfimy g *r- 

nitur bia.y i  naczyniem a lum m o- 
wym, lustro, s.afa, kozetka, maszyna, 
} mywalnia marmurowa, dywan, port
iery ph szowe do kina szeroka lambre
kina. różne rzeczy gpr/.edsm. Tows 
rowa 9, tn. S. ' 363 I

w Dąbrowie dom 
5 ubikac ach z ogro- 

Redea Ba.aki 2 i. 375-2

Do sprzedania naczynie kowalskie.

Do sprzedania
murowany o 

dem.

3G9-1Nowopogońska 13 Sala.

I an Łypck sprzedaje w Będzinie 
obligacje P iotrkowskiego Towar*,. 

Kred. Miejskiego, które uchwałą z U 
stycznia b. r będą przyjęte na spłatę
s arvch noirczeS. 404-!

POSADY i P R A C E .
Zaofiarowane 50 mk. za wyraz.

po trzebna  zaraz panna inteligentna
*  freblanka do 2 chłopczyków 9—7 
ketnidgo, pożądana ze szyciem, Fin 
belstcin Dęblińska Nr. 7, 328-5 
O otrzebęu inteligentna panienka przy
* chodnia do dziecka. Wiadomość 
biuro główne D wa Sosnowieckiego.

342-1
O ufe tow a  rutynowana od 15 b m. 
y  potrzebna cło teMauracji -St. Wd 
czyóskiego w Dąbrowie. 356-1 
po trzebny je t dobry rysownik bran - 

ży mierniczej. Wiadomość w fakrze,
375-3

EYeoiaukn uo 2 dziewczynek potrzebna.
*• Zgłoszenia Kossakowski w Oro- 
dżcu. 354-2

Potrzebny korepetytor do nauk han
dlowych. Zgłoszenia Mery u Mo- 

drzejowska 26 sklep przy kasie
399-1

r _
oszukiwane 20 mk. za wyraz.

Dąbrowa Sienkiewicza I 
113-2 ’

orzeciarri inotoc> 
biegami mało używany,

Narządzająca- reprezentantka młoda, 
^  wykształcona z konwersacją fran
cuską znająca gruntownie gospodar
stwo poszukuje posady. Oferty „iskra* 
Sosnowiec, okazicielowi m iljonówki 
4033262. 89-3
O iu ra lis tka  zdwuletnią praktyką piszą 

ca biegle na maszynie, poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszenia „Istna*

386-3
D racow ita  inteligentna psnienka po 

' *  szukuje pracy biurowej maszyni
stki lub biuralistki. Oferty do „iskry* 
w Sosnowcu pod „Maszynistka".

364-1
D yso w n ik  konstruktor poszukuje za- 

jęcia większej stolarni. Zgłosze
ni księgarnia Gonery Dąbrowa

371-3
p rz y jm ę  posadę skupowej lub eks- 

. pedjentki jakiejkolw iek branży 
Zg-.os.-.enia do „D kry“ w  Sosnowcu 
dla „s:--lepowej A.B.* 385-1
fjrzą d ze u ie  sklepowe do sprzedania, 

oosnow;ec—Pogoń Marjacka.
295-112

-COCO(X)COCOCD
TRANSPORTY MIĘDZYNARODOWE

M. de BROUSSE
=  C e n t r a l *  w  P a r y ż u ,  34 B r d .  M a i e s h e r b e s .  —- ---- — ■■

40 własnych filji w Europie, /„- ni. ■ ąq własnych filji w  Europie.

\

8 i f i z I a ł y :  w Psisse W a r  i  z a w a, Gdańsk, Lwdw, Leszeo i Snlatyń.
R e p r e z e n t a n c i  na w s z y s t k i c h  p o g r a n i c z a c h .  192

M a i  spdsfii i F rii, l in i ,  Iiiiii, I f t o l  W  i in i  panstwaii. 
FllJA W  K A T O W I C A C H  MEISTE8STR. 6.

M , A i r e s  t e l e i r a f t e z i y  BfiOUSSEDE Jałowice.  tm

&  * * « & & $ $ > 5  <8 «  ’ «  © ' - - - - - -  -  -  -  g j g y

mtam .» mutm *

Cennik węgla na styczeń 1923 r.
Zarządy Towarzystw:

I Górniczo-Przemysłowego T-wa „Hrabia Renard0 w Sosnowcu
1 II Francusko Rosyjskiego T-wa Górniczego w Dąbrowie Górniczej

podają do wiadomości odbiorców ceny nette franco wagon sortownia, które pobierane będą przez nich 
w ciągu stycznia 1923 r. za poszczególne gatunki i sortymenty węgla, wysyłanego z kopalni do stacji, le
żących wewnątrz granic Rzeczypospolitej. Ceny podane są zasadnicze w markach za tdnnę.

I T*wo Górniczo-Przentyslowe
Gruby i kostka 1 i 1! —61.000
orzech I i 11 
orzech III 
pospó ł<a I

— 58.000 
— 50.000 
— 47.000

tonnę.

„Hrabia Renard0 w Sosnowcu.
grysik —42.000
miał bez grysiku —30.000
niesortowany —50.500

—50.000
—30.000

II Francusko-Rosyjskśe T-wo Górnicze w Dąbrowie Górniczej
Gruby i kostka I i II —61.000 orzech III
orzech I i Ii —58.000 miał bez grysiku
U W A G I :  A.) Wymienione Towarzystwa .za płukane gatunki węgla doliczać będą do powyższych cen

zasadniczych 10% dodaŁ k f j  
B) Wszystkie powyżej wyszczególnione ceny podane są bez podatku państwowego oraz bez 

opłat komunalnych od wysianego węgla. Podatki i opłaty te, a również podatek stemplo
wy od umowy i rachunku, obciążają całkowicie odbiorcę węgla. Należności z tego tytułu 
wypływające będą podawane w rachunkach.379

L O K A L E .
56 mk. za wyraz.

Zamienię pokój z kuchnią w Pogo
ni na takież same w Sosnowcu. 

Wiadomość „Jskra* Sosnowiec.
340-2

4 pokoje s kuchnią i przedpokojem 
do wynajęcia. 381-3

R O Z N E.
50 mk. /a  wyraz.

STAN ISŁAW A* 
ubiorów

nowa pracownia 
damskich wykonuje 

szybko starannie i tanio. Sosnowiec 
ul. Chemiczna 33 parter. 158-1 
GPaginęła wilczyca, wabi się „Daisie* 

Uprasza się zawiadomić w ole jar
ni w  Maiobąizu za wynagrodzeniem.

286 1

Oddcm 1 no miesięczną dziewczyn
kę niechrzczoną na własność. 

Wiadomość w „Iskrze* oosnowiec.
307-1

finęla suczka 6 miesięczna, czar- 
_ na, rasa Doberman wabi się „Zu» 

za*. Zawiadomić o odnalezieniu w
biurze głównym T-wa Sosnowieckie
go i  wynagrodzeniem. "  341-1 
ll/y k w a lif ik o w a n e g o  tkacza nakros- 
* »  na ewentualnie wspólnika czyn

nego poszukuję, Sprzedam garaitu' 
mebli salonik pod obicie 180 tysięcy 
Wiadomość „iskra* Sosnowiec.

346- i
D osiadaj* c odpowiedni iokai w  do-
*  Drym punkcie poszukuję w spó ln i
ka bez kapitału z koncesją na skład 
wódek. Wiadomość „Iskra* Będzin,

213-1
|  Tdzielam lekcji w zakresie szkój 
^  średnich, Floriańską 20 Pogoń.

367 2

Na kursach rysunkowych J. Dobro
wolskiej zapisy codziennie od 

6—8 wieczorem w kancelarii s.-koły, 
Sosnowiec Dęblińska 1. 398-0
D rzyb łąka ła  się suka rasy wiiczej.
* Wiadomość ul. Dworska plebanja.

408 2

ZG UBIONE DOKUMENTY/
30 mk, za wy<ay..

fabfczyński Stanisław zgubił książkę 
J  chlebową i kontramarkę wyd. przez 
Tow . ,.hr. Renard*. 35M

(Cłtanisław Rabsztya zgubił zwolnię- 
^  nie wojskowe Wydane przez PKU 
Będzin. 281 1

Józef Gwoździak zgubił książeczkę ka
sy chorych. . 368 1

Bogucki W ładysław zgubił dowód 
demcbilizacyjny 1896 r. wydany 

PKU. P otrków. 369 3
prum enm anowi Fajwelowi w poćlą- 
1 gu Zawiercie do Będzina w dn . 10 
stycznia b.r skrad.iouo portfel z 18
tys mk. i kartę powołania Nr. 65 w y
daną przez kom. przegi. w Zawierciu.

366 3
Dadoszyński Jan zgubił kartę demc-
*  biiizacji wydaną przez kadrę ma
rynarki wojennej w  Swieciu. 403-3
IT w iec ień  Stanisław (r. 1886) zgubił 

kartę powołania wydaną przez 
PKU. w  Będzinie i paszport wydany 
gm. Żarnowiec, powiat Olkusz. Zna*- 
lazcę uprasza się o zwrot takowych 
do „Iskry* w  Będzinie. 315-2 
Czlęzak jar, (rocznik 1886) zgubi* 
^  kartę powołania wydaną przez P. 
K.U. w Będzinie. 316-2
JYranciszek Banach jadąc pociągiem
* z Sosnowca do Katowic dn. 11/1 
1923 zgubił portfel, tymczasowe za
świadczenie demobilizacji i legityma
cję. Łaskawy znalazca zechce zwrócić 
dokumenty do red. „Iskry*. 329-1
JUlarczak Józef zgubił tymczasowe 
* ’ *  zaśw iadc; enie demobilizacji w y 
dane przez-baon wartowniczy Nr. 2. 
Ili, w  Dąbrowie Górniczej. 349-2 
I/ rz y s to f ik  fomasz zgubił książkę 

kasy chorych wydaną przez Hutę 
Bankową Zwrócić .fskra" Dąbrowa.

310-2
Qerapata Andrzej zgubił dokument 
”  zwolnienia wojskoweco, wydań- 
przez PKU. w  Wadowicach. Zwrócić 
„Iskra* Dąbrową. - 311-2
S tan is ław  Żemła zgubił portfel za- 
^  wierający tymczasowe świadectwu 
demobilizacji wydane przez 83 pułk 
Kobryń, świadectwo ukończenia szko
ły realnej w  N iznim —Tagiiu, legity
mację na prawo noszenia odznaki sy
beryjskiej, zaświadczenie pobytu w 
niewoli bolszewickiej wydane przez 
adjutanture 30 dyw izji. Łaskawy zna
lazca raczy zwrócić „Iskra* Dąbrowa, 
za wynagrodzeniem, 312-2

fan  Białas jzgubił dowód osobisty i 
J papiery zwolnienia od wojska wy
dane przez PKU. Będzin. 278-1
M o w a k  Józef (r. 1892) zamieszkały 
k ’  we wsi i gminie Bejsce, powiatu 
Pińczowskiego, zgubił kartę powoia- 
nia wydaną przez PKU. w ’ Kielcach.

300-1

E V liks  Skowroński zgubi! kartę po
*  wołania wydaną przez komisję 
przeglądową Olkusz,' 380 3

f?!egie! Michał zgubił kartę dcm bi- 
ilzacyjną Nr. 405 (r. i 838) w-.'da

ną przez PKU. Wadowice i św iadtct- 
wo oplnji wojskowej stop. sierżanta, 
oraz dowód osobisty wydany r  zez 
mag radziechów (wsch. małopobita).

O *ż 'vl
L V yb ra n icc  Jan zgubi! kartę zwJJ 
* ’  r.ienia wojskowego i kaite na 

prawo noszenia krzyża waleczności. 
Zwrócić „fskra* D- browa. 376 3 
SAarzec Mateusz zgubił kartę p o w j 
A* f  Łania wydaną przez PKU Mle 
chów. Zwrócić „fskra* Dąbrc *. a.

374- 3
M a rze c  Maijanna zgubiła książk- z 

kasy cborycn wyda.ią przeż 
„M ortimer". Zwrócić „Iskra* Dąbro
wa. :-73 3

gubiono książeczkę kasy chorych 
"  wydaną przez top . „R edr•-;* Ar.to 
ni Mrózek, Dąbrowa Zielona. 372-3 
^■gubiono paszport wyda;:-., przez 

gm. Łosień. Ignacy Czubtr G ilo- 
nóg Dziewiąty. 370 3
TTgubiono zaświadczenie de obiliza- 

cyjne wydane przei I p irty lę rji 
śwfąd.-ctwo 
K- ;f Dą- 

369-3 
kartę demo- 

T łU . ję - 
384-3 

demobili- 
. Będzin. 

388 3
Ą  ngiist Kuszmider zgubił kartę po- 

wołania wydaną prze- PKU". Bę
dzin. 390-3
Ł fc ie tiie  Domagała skradziono do-
*  *  wód osobisty wydany przez po w 
w  Jędrzejowie gm. Nowożyce, ta- we 
unieważnia się. 3a2-'

Czapla Franciszek zgubi! książkę ka
sy chorych wydaną przez konała. 

„Jiiljusz*. 3y I -1
Seek Warszawski zgubił kartę p, wo
*  łania wydaną w PKU. Będzin oraz 
portmonetkę zawierająca 10.000 inko.

39 j
DozencwajgPajdzie skradziono dowód 

osobisty wydany przez magistrat
w  3os no w en. 4(ju,. j

jp o to k  Chaim (r. 1886) zgubił kartę 
s powołania wydaną przez PKU. w 
Będzinie. 405-3

lecer Sziama (r. 1893) zgubi! ksią
żeczkę odroczenia wydana t rzez 

oficera ewidencyjnego w Dąbrowie i 
inne dokumenty. iOc i:

zenitowej w Wars a vie, 
ukończenia 4 klas, P ictr 
browa Górnicza.
O io tr  Dwora czek zgubił 
*  biiizacji 
drzejów.
JPburas Piotr zgubił kartę 
■w racji w ydm ą przez P

wydaną pi zez

G



P O WI A T O WA  K A S A  CHORYCH
W  S O S N O  W C U (dla powiatu będzińskiego).

W._0. SEKRETARJAT Sosnowiec, dsia i stycznia 1923 roku.
L. Dz. 2227/105.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaje się do publicznej wiadomości, że na podstaw ie zmiany Statuty, zatwierdzonej re

skryptem P an a  Ministra Pracy I Opieki Społecznej z dnia 28 grudnia 1922 r. L. 3418-7, wydanym na 
podstawie artykułów 100 i 105 ustawy z dnia 19-go m aja 1920 roku o OBOWIĄZKOWYM UBEZPIE
CZENIU NA WYPADEK CHOROBY (Dz. Ust. K. P. Nr. 44 poz. 272) ZOSTAJE WPROWADZONY 
Z DNIEM 1-go STYCZNIA 1923 roku PODZIAŁ UBEZPIECZONYCH NA NASTĘPUJĄCE G R U P Y  
Z A R O B K O W E :

T A B E L A  GR U P  Z A R O B K O W Y C H :
G R U P A

D l a  zarab ia jących  w m arkach Hki islaiasa 
BjuSai iimm 
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Począwszy od dnia 1-go stycznia 1923 roku stosownie do zmiany podziału ubezpieczo
nych na grupy zarobkowe, ulegają również zmianie i świadczenia pieniężne dla ubezpieczonych, któ
rzy zachorowali po dniu 1- o stycznia 1923 roku, oraz składki. 

Tabele wyliczeń zasiłków i składek będą osobno przez Kgsę Chorych wydane dla użyt
ku ubezpieczonych i pracodawców.

Komisarz Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu.

KAZIMIERZ OSIOWSKI.
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